
KIK JER WARSZAWSKI
Dnia 2 Igo Stycznia. Rok 1865. J^o JIO» Dnia 9 w  s tycznia 1865 Rokn-

Sobota. Przybyło dnia minut 49. Jutro, ŚŚ . Wincentego i Anastazego MM.
Pojutrze, Z a ś lu b in y  N. M. P. i S. Ildefonsa.

Jutro w Kościele po-Paulińskim Ś g o  DUCHA, przy­
pada doroczny Odpust Ś tej A g n ie sz k i , który odprawi 
się z Wystawieniem N. SAKRAMENTU i z Kazania­
mi i rano i po południu.

Główna Kassa Oszczędności z Kantorem Pomocni­
czym  w gmachu szkolnym, za Kościołem Śgo Al e x a n ­
d r a  przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygo­
dniu upłynionym do dnia 3/13 Stycznia r.b. włącznie, 
wydała xiążeczek nowych 100; na które, tudzież na 
dawniejsze w 423 wnioskach, złożono rs. 12,036 k: 54. 
Na żądanie zaś 107 Uczestników (prócz procentu 
rs. — k: 21'A, należnego za rok bieżący od całkowi­
tych odbiorów), wypłaciła rs. 3,158 k: 21 ya, i umo­
rzyła siążeczek 14. Przeto Uczestników 15,344, po­
siada kapitał rs. 523,221, kop: 40. (Dz: War).

W tych dniach opuścił prasę (dopełniony) przedruk 
w języku Polskim, „Zbioru Postanowień Komitetu 
Urządzającego w Królestwie Polskiem”, w Dzienniku 
Powszechnym i Warszawskim do dnia Igo Stycznia 
(n. s.) 1865 roku zamieszczonych, z upoważnienia te­
goż Komitetu Urządzającego z dnia 23 Listopada (5 
Grudnia 1864 roku, Nr 5790 wydany. Dalszy ciąg 
tychże postanowień oddzielnemi poszytami wychodzić 
będą, o ile takowe w Dzienniku urzędowym ogłoszone 
zostaną. Można nabyć w Drukarni Rządowej przy 
ulicy Miodowej Nr 487, w gmachu Sądu Apellacyjne- 
go, oraz w Składzie papieru Wojczyńskiego, przy uli­
cy Wierzbowej Nr 614 b, i w znaczniejszych Księgar­
niach. Cena exemplarza rs. 1 (złp. 6 gr: 20).

(Dz: Warsz:).
W dniu wczorajszym, pobłogosławiony został w Ka­

plicy Zamku Królewskiego, związek małżeński pomię­
dzy JO. Xięciem Włodzimierzem Teniszewem a Pan­
ną Elizą Sobolew, Córką JW. Senatorstwa Michała i 
Pauliny z Nieszkowskich Sobolewów. Obrządek ten 
został zaszczycony obecnością JWgo Hrabiego Namie­
stnika i Jego dostojnej Małżonki.

Wczoraj przyjechali do Warszawy: Jenerał-Majoro- 
wie: Furuhelm z Petersburga i Ulryc/i z Białegostoku.

Gdy jutro przypada piąta bolesna rocznica śmierci 
ś. p. Jana Łuczykowskiegor odbędzie się Nabożeństwo 
w Poniedziałek, o godzinie lle j z rana, w Kościele 
XX. R e fo rm a tó w , na które pozostała Żona, wraz 
z Synem, zaprasza Familję, Przyjaciół i Kolegów 
zmarłego. (895.)

Pojutrze, odbędzie się w Kościele XX. Reformatów, 
o godz: 9y2 z rana, żałobne Nabożeństwo, jako w3cią 
rocznicę śmierci ś.p-Anny zTrembickich Gliicksberg: 
na które, pozostały Mąż, Krewnych i Znajomych za­
prasza. (885.)

W dniu 23 b. m. o godzinie lOtej z rana, odbędzie

się Nabożeństwo w Kościele XX. Reformatów , za du­
szę ś. p. Jana-Sylwestra Ossowskiego; na które, stro­
skana Żona, Krewnych i Przyjaciół nieboszczyka, za­
prasza. (823.)

Dnia 24go b. m., we Wtorek, odbędzie się żałobne 
Nabożeństwo o godz: lOtej z rana, w"Kościele Panien 
Kanmźczek, za duszę ś. p. Edwarda Cieciszowskiegoy 
Obywatela, zamieszkałego w majętności swej Zaboro- 
le na Wołyniu. Skon jego zbyt wczesny, nastąpił we 
wsi Horodyszcze, d. 26go z. m., a ciało złożone zosta­
ło w Lucku, obok czcigodnego i świętobliwego Dzia­
da jego, Xiędza Metropolity, Kacpra Cieciszowskiego. 
Mąż i Ojciec wzorowy, pozostawił Żonę Emilję z Le- 
duchowskich i 5ro dzieci, a ubóstwiany przez nich 
i przez domowników; niemniej był miłowany od K re­
wnych, Współobywateli i Sąsiadów, łączył bowiem 
wzniosłość charakteru z najmilszą wesołością umysłu, 
i posiadał wszystkie przymioty cechujące najszlache­
tniejszą duszę. Cześć i spokój jego duszy! (894.)

Jan Łoś Bielicki, lat 30 mający, opatrzony ŚŚ. SA­
KRAMENTAMI, po krótkiej lecz ciężkiej słabości, 
wczoraj zmarł. Pozostałe Rodzeństwo, zaprasza na 
pogrzeb, jutro o godz: lszej po południu, z Kaplicy 
XX. Reformatów, na cmentarz Powązkowski. (907.)

Marjanna z Znamierowskich CArapczyńska, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, opatrzona ŚS. SAKRAMEN­
TAMI, onegdaj zakończyła życie, przeżywszy lat 52. 
Stroskana Rodzina, zaprasza Krewnych i Przyjaciół, 
na wyprowadzenie zwłok zmarłej, jutro o godz: 1 l/z 
po południu, z Kościoła dolnego Świętego K r z y ż a , na 
cmentarz Powązkowski odbyć się mające. (845.)

Onegdaj, po długiej chorobie, opatrzona ŚŚ. SA­
KRAMENTAMI, rozstała się z tym światem Anna 
Podi-ucka, Obywatelka, w wieku lat 73. Pozostała 
Córka, wraz z Zięciem, zaprasza Przyjaciół i Znajo­
mych, na wyprowadzenie zwłok, jutro, o goęlz: 3ej po 
południu, z Kościoła po-Bernardyńskiego, na cmen­
tarz Powązkowski. (863.)

Zdaje się, że już stanowcze powzięto przekonanie, 
iż jedna z bardzo użytecznych roślin, dałaby się przy- 
chować i w naszym klimacie. Jeżeli nas pamięć nie 
myli, rośliny tej nie widzieliśmy dotąd w żadnej War­
szawskiej cieplarni, tak prywatnej jak i u PP. Ogro­
dników tutejszych. Ma ona tę własność, iż liście jej 
żute i ssane i to w chwilach niedostatku wszelkiego 
innego pokarmu, nie tylko nie osłabiają ludzi, ale 
przeciwnie orzeźwiają ich siły i mogą w ten sposób 
w przypadku nawet największego głodu, przez kilka 
dni ich utrzymać. Nazywa się ona Coca, i już w wie­
lu cieplarniach za granicą udaje się wybornie. Nale­
żałoby przeto ażeby i PP. Ogrodnicy nasi, mający 
z wszystkiemi innemi stosunki, pomyśleli o sprowa­
dzeniu, a następnie i rozpowszechnieniu jej u nas. 
Dla ich wiadomości dodamy to jeszcze, że ojczyzną 
tej rośliny, jest Peru, w południowo-zach: Ameryce.



Rus: /nw : Przepisy co do rozdaw ania medalu brą ­
zowego na pam iątkę poskrom ienia bunlu polskiego 
w  1 8 6 3 — 1864  latach. Na pamiątkę poskromienia 
polskiego buntu w 1863— 1864 latacb, ustanawia się 
dla wojskowych i cywilnych urzędników, medal brą­
zowy, do noszenia na piersiach na wstążce, składają­
cej się z kolorów państwa: czarnego, pomarańczowe­
go i białego. Medal ten ustanawia się w dwóch kształ­
tach: jasny i ciemny. 1. Jasno-brązowy medal. Pra­
wo do noszenia tego medalu nadaje się: a) Wszystkim  
Jenerałom, Sztab i Ober-Oficerom, a także frontowym 
i  niefrontowym niższym stopniom wojsk, straży gra­
nicznej, zniesionych obecnie 3 małorosyjskich kon­
nych pułków kozackich Gubernji Czernihowskiej i 
Połtawskiej i konnej seciny milicji Powiatów Dyna- 
burgskiego i Rzeczyckiego, którzy w ciągu 1863 —1864  
la t mieli udział w działaniach wojennych przeciw pol­
skim buntownikom w Królestwie Polskiem i zacho­
dnich gubernjach, również jak i tym,którzy chociaż nie 
brali czynnego udziału w właściwych wojennych dzia­
łaniach, znajdowali się wszakże w czasie poskromie­
nia buntu przy tychże wojskach dla wykonywania in­
nych służbowych obowiązków, b) Medykom, audyto­
rom i innym urzędnikom cywilnym wydziału wojsko­
wego, również jak i xiężom, którzy znajdowali się na­
tenczas przy wspomnionych wojskach, i c) Dymisjo­
nowanym niższym stopniom, włościanom i osobom 
wszelkich stanów, jeżeli miały udział w potyczkach 
z buntownikami z orężem w ręku. 2. Ciemno-brązo- 
w y medal. Medal ten udziela się według uznania g łó ­
wnych naczelników w Królestwie Polskiem i w za­
chodnich Gubernjach: a) Osobom będącym w służbie, 
tak w wydziale wojskowym jak i cywilnym , które 
przyjmowały szczególnie pożyteczny udział w admi­
nistracyjnych rozporządzeniach rządu <v Królestwie 
Polskiem i zachodnich Gubernjach. b) Osobom du­
chownym, wszystkich wyznań, które czynnie pom a­
gały do poskromienia buntu, c) Wiejskim mieszkań­
com, którzy znajdowali się  w straży wiejskiej w za­
chodnich Gubernjach, z wyjątkiem tych, którym zda­
rzyło się mieć udział w działaniach wojennych i dla 
tego mających prawo do otrzymania medalu z jasne­
go brążu. d) Dymisjonowanym niższym stopniom, 
włościanom i osobom wszystkich stanów, które w cią­
gu buntu otrzymały nagrody za przywiązanie do rzą­
du, Następnie nie mają prawa do otrzymania nowo- 
ustanawiającego się medalu: a) Znajdujący się pod 
sądem lub śledztwem, do ukończenia prowadzonych 
co do nich spraw, i b) kontraktowani marketanowie, 
krawcy i w ogóle ludzie najemni, jeżeli wszystkie te 
osoby nie brały rzeczywistego udziału w potyczkach, 
z orężem w ręku, lub nie zasłużyły na otrzymanie 
nagród za zasługi okazane względem rządu. (D. W.)

Rus. Rur. Okólnik Głównego Naczelnika półno­
cno-zachodniego kraju do Gubernatorów: W ileńskie­
go, Kowieńskiego, Grodzieńskiego, Mińskiego, W iteb­
skiego i Mohylewskiego, z d. 19 Październiaa 1864 r., 
powiada pomiędzy innemi: Zaburzenia polityczne, ja ­
kie miały miejsce roku zeszłego w kraju tutejszym, 
wstrzymawszy przez niejaki czas prawny bieg intere­
sów i porządek Administracyjny, wywołały szybkie 
i  energiczne środki dla ukrócenia bezrządu, jaki Pol­
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skie stronnictwo rewolucyjne pod hasłem rokoszu usi­
łowało rozszerzyć w tym kraju. W skutku przedsię- • 
wziętych środków, rokosz przytłumiono w samym po­
czątku, wykryto cały szereg towarzystw tajnych, i do­
tąd wszelkie ieh zamiary buntownicze bacznie są ści­
gane. Tymczasem zeszłoroczne zawichrzeuia polity­
czne m usiały pozostawić ślady chwilowego rozstroju 
interesów i porządku, co jest uieunikniouem przy 
anormalnym stanie kraju. Wydane jedne po drugich 
rozporządzenia, ułożone teraz w jedną systematyczną 
instrukcję dla zarządu wojskowo cywilnego, niemniej 
objęte w dodatkach do tejże, świadczą, że dla przecię­
cia złego potrzeba było zmienić w niektórych razach A 
ustanowiony porządek, albowiem prawo będące w rę­
ku wykonawców, którzy po większej części należeli do 
rokoszu, nie mogło mieć właściwej mocy, świętości 
i nietykaluości. Obecnie, po ustaniu czynności co do 
uśmierzenia rokoszu i przytłumienia buntu, zająć się 
należy ustaleniem prawego porządku, oraz urządzeniem  
kraju i wewnętrznej jego Administracji. W tym celu 
uznawszy potrzebnem, aby Naczelnicy Gubernji, nie po­
przestając na wiadomościach, doniesieniach i rozporzą­
dzeniach piśmiennych podwładnych sobie władz guber- 
njalnych, przekonali się osobiście o stanie tych władz, 
wzywam ich, aby zwiedzili osobiście swe gubernje i od­
byli rewizją wszelkich władz tak sądowych jakoteż ad­
ministracyjnych, zwraczjąc szczególną uwagę na urzę­
dników do składu ich należących, a mianowicie do za­
rządu wojskowo-cywilnego i policyjnego, oraz na to, 
czy działania ich odpowiadają w zupełności zamiarom 
rządu i zwierzchności miejscowej; a skoro dostrzeżone 
będą jakie nieporządki wprowadzeniu spraw, uchybie­
nia w ścisłem wykonaniu rozporządzeń, nadużycia w ła­
dzy,albo urzędnicy ci okażą się niezasługującymi na za­
ufanie, gubernatorowie mają niezwłocznie przedsię­
wziąć stosowne środki dla uchylenia nieporządków i 
nadużyć, niemniej dla usunięcia osób, które takowych 
się dopuszczają. (D. W.)

Od czasu jak otworzono pole spostrzeżeniom m e­
teorologicznym, zespalając takowe bardzo ściśle znau- 
ką, zmniejszyły się znacznie wypadki rozbijania się 
statków, przechodzące szczególniej z burz morskich.
To więc co z taką praktycznością dało się zużytko­
wać dla zabezpieczenia się na wodach, zdaje się, iż 
podobnież dałoby się zastosować, dla zapewnienia 
sobie odpowiedmej korzyści na lądach. Znaczna ilość 
urządzonych stacji obserwacyjnych i szybkość z jaką 
się kommunikują za pomocą telegrafów uprzedzając , 
się wzajem o przewidywanych zmianach i wstrzą- 
śnieniach w naturze, dają łatwą sposobność żegla­
rzom puszczającym się na morze, uniknienia zbyt 
smutnych następstw. Skierowanie zatem podobnych 
spostrzeżeń na ląd, za pomocą takichże stacji, i opie­
rania się na danych, kierując się zwłaszcza nauką i 
doświadczeniem, wydałyby również odpowiednie o- 
woce. Nie ulega bowiem żadnej wątpliwości, iż pe­
wne pasy ziemi w kraju naszym, ulegając daleko czę­
ściej burzom i gradobiciom, zamienionym już nieja- ; 
ko w perjodyczne, doznają corocznie ogromnego zni­
szczenia w polach, i wystawiają plony swoje na stra- v 
ty. Ciągłe zatem obserwacje, a nadewszystko wyka- f 
zywanie tych miejsc, jako podlegających gwałtownym
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zmianom w przyrodzie, zabezpieczając od takowych 
zniszczeń, przyniosłyby wielkie korzyści rolnictwu, 
i odniosłyby znacznie takowe, usuwając na zawsze 
z pola działań jego, tak  niebezpiecznych przeciwni­
ków '""

Zwyczaje ludu naszego, są wiernem przedstawie­
niem tej gościnnej prostoty i przykładnej pobożności, 
k tó rą  się zawsze kmieć polski odznaczał. W nich 
tkwi pamięć odległej starorzytności, d latego pełne są 
zawsze dla nas uroku i poszanowania godne. K. Wł: 
Wójcicki pierwszy zaczął badać zwyczaje ludowe, a 
przykład jego innych pisarzy zachęcił, i odtąd sporo 
nam przybywa opisów, obyczajów i zwyczajów z ró ­
żnych okolic. Jeden z naszych korrespondentów P. 
Kaz: Wiś: przysłał nam niedawno opis oświadczyn i 
tak  zwanych zdawin ludu jak  się odbywają na K uja­
wach; jakkolwiek tego rodzaju obrzęda w różnych 
okolicach nawet kraju, mniej więcej podobne są do 
siebie, zawsze jednak podajemy opis ich jako przy­
czynek do historji zwyczajów i obyczajów ludu na­
szego. Kiedy wieśniak jaki, upatrzy sobie dziewczynę 
i ebee się z nią żenić, udaje się wraz ze swatką o pół 
nocy do rodziców panny (zwykle już naprzód uwiado­
mionych.) Swatka puka do drzwi, a kiedy otworzą, 
wchodzi sama z zapytaniem, czy nie zabłąkał się tu 
gąsior? Nie, odpowiadają gospodarze. Wtedy za 
drzwiami słychać chrząkanie, a swatka na ten znak 
otwiera je, mówiąc: „A toć tu  jest to gąsiorzysko, 
wejdźże do izby.“ I  teraz dopiero przybywa pan mło­
dy, a upadłszy do nóg rodzicom, oświadcza swoje za­
miary. Panna tymczasem chowa się za piec i tylko 
nieznacznie raz po raz oczkami zerka. Rodzice wywo­
łują dziewczynę z zapieca, a gdy ta  odpowie kawale­
rowi, że chce być jego żoną, błogosławią przyszłej pa­
rze, a napiwszy się wódki wesoło rozchodzą. To dzie­
je  się zawsze w Czwartek. W Sobotę, odbywają się 
zdawiny z wielką wystawnością, nieledwie samemu 
weselu się równającą. Muzyka i wódka są tu  konie- 
cznemi warunkami, a rodzice Panny sprosiwszy go­
ści, zastawiają stoły chlebem potężnie nasmarowa­
nym, mięsem i różnemi potrawami, lecz zasiadają do 
nich dopiero po północku, gdy kur pierwszy raz za­
pieje; Państwo młodzi siedzą na rogach stołu, naprze­
ciw siebie, obok nich swat i matka. Tak pomieści­
wszy gości, gospodyni nalewa szklankę wódki i odda­
je ją  matce; ta  naprzód pije do Pana młodego, zkąd 
przechodzi do jego Narzeczonej, która znowu pije 

' w ręce swata. Tu już kolejka porządkiem postępuje, 
od sąsiada do sąsiada. Po drugiem podobnemże prze­
piciu, gospodarz przynosi dwie miski, stawia je  do gó­
ry dnem przed Państwem miodem, Matka odwraca 
jedną, swat drugą. Wówczas obie strofy  składają tu  
Swoje pierścionki, a gospodyni nalewa święcouej wo- 
dy. Swatka, kropidłem poświęca też pierścionki, a 
Później kropi całe towarzystwo. Następnie, znowu 
Piją wódkę i to od szarego końca, a kiedy szklanka 
* wódką dochodzi do Pana młodego, wrzuca w nią 
Srebrną monetę i podaje oblubienicy, ona wypija 
^ódkę, a pieniądze wsypuje do kieszeni; lecz nato­
miast wydobywa chusteczkę, kładzie ją  na szklance i 
^rzeczonem u podaje. Potem dopiero goście spożywa­
ją zastawione potrawy^ a muzyka hucznie grając, po­
budza zebranych do tańca, który też przedłuża się do

godz: lOej w Niedzielę. O tej porze wszyscy udają sig 
do kościoła, gdzie Państwo młodzi dają na zapowie- 
dzie.

Konferencje, czyli prelekcje uczonych Professorów 
i Literatów, rozpoczęły się już tej zimy w Paryżu, 
przylicznemzgromadzeniusłuchaczy. Podobne odczy­
ty znakomicie przyczynić się mogą do ogólnego wy­
kształcenia, zwłaszcza ludzi co zajęci obowiązkami 
swego powołania nie m ają czasu do studjów nad 
przedmiotami wychodzącemi po za obręb ich zatru ­
dnień. Rozprawy literackie, studja nad znakomitemi 
dziełami, lub ludźmi, wyjaśnienie nowoczesnych wy­
nalazków, nadają się doskonale do podobnych odczy­
tów. W zesz: miesiącu np. w Paryżu na konferencjach 
przy ulicy Pokoju, czytali Dr Declat o ruchu fizycznym 
i intellektualnym ze stanowiska hygienicznego. De- 
schanel o życiu i pismach Henryka Murger, Samson 
o sztuce deklamacji. Obecnie zaś znowu innych kiikuna- 
stu uczonych zyskało upoważnienie do prelekcji wie­
czornych przy ulicy Bonaparte, i tak  między innemi 
wykładać będą Lavergne o Adamie Smith, Coste o sa- 
morodnem tworzeniu się istot, Barral o naukach sto­
sowanych do rolnictwa, Duval o kolonjach, Guizot h i­
storji postępów procedury kryminalnej, L. Reybaud 
o robotnikach wełny, Albert Broglie o znaczeniu mo­
ralności w dziełach smaku. Odczyty tak  upowsze­
chnione są w Paryżu, iż dwa pisma oddzielne są im 
poświęcone. Revue des cours litteraires i Revue des 
cours scievtifiqes, w pierwszym z nich zamieszczoną 
została niedawno prelekcja Laboulaye o prawodaw­
stwie karnem  Angielskiem, w drugiem wykład Ste 
Claire Deville o stowarzyszeniach.

W Niemczech z końcem r. 1863, w 29 stowarzysze­
niach zabezpieczeń na życie, zabezpieczyło się 194,818 
osób, na summę 203,306,761 tal:, po potrąceniu zm ar­
łych lub wybyłych z stowarzyszenia osób, liczba ucze­
stników przybyłych na nowo wynosi 26,627, a ich u - 
bezpieczenie stanowi summę 26,293,232 talarów. Na 
każdego ubezpieczonego, w przecięciu przypada kapi­
ta łu  zabezpieczonego 1044 tal:, a składki 422/3 ta la ­
rów. K apitału wypłaconego po śmierci uczestników 
przypada na głowę 1004 tal:, a składki 40 talarów. 
Procent śmiertelności wynosił 1,80%, średnia wieku 
ubezpieczonych 44 lat, 2 miesiące i 20 dni. W ogóle 
stowarzyszenia te są na drodze postępu i wzrostu, i 
w stosunku do la t poprzednich, pomnożyły się li­
czbą uczestników o 15,83%, kapitał ubezpieczony o 
14,85%, przychód roczny o 15,29%, wypłaty pośmier­
tne o 24,78, majątek stowarzyszeń o 12,21. Ze sto­
warzyszeń największą summę ubezpieczeń przedsta­
wia Gothajskie z kapitałem  43 y6 miljonów talarów. 
Trjesteńskie 19%  mil:, Germanja w Szczecinie 1 71/2 
mil:, najmniejszą Stutgardzkie z kapitałem  360,103 
talarów. Koszta Administracji w Gothajskiem stowa­
rzyszenia są najniższe, gdyż wynoszą zaledwie 4,24, 
kiedy Turingja w Erfurcie liczy je  na 30,72, a Germa­
nja w Szczecinie na 31,45 rocznego dochodu.

Wyrobem korków zajmuje się najwięcej prowincja 
KatalonjawHiszpanji i okolice Bordeaux i Bajonny we 
Francji. Rosnący tu  pewien gatunek dębu, ma tę wła­
sność, że zdjęta z niego kora, co la t 6 odrasta; dąb 
taki żyje około la t 100. Zdjęta kora kraje się w pa-



ski, prasuje, a następnie stosowna maszynka wyrzyna 
różnej wielkości korki, które nakoniec przesiewane 
przez odpowiedniej gęstości przetaki, sortują, się na 
korki do zwyczajnych butelek i małe Aptekarskie. 
Od lat kilkudziesięciu okolice Wezery, a zwłaszcza 
miasto Bremen w Niemczech przyswoiły sobie ten ga­
tunek dębu, a z nim i wyrób korków. W  jednem miaste­
czku Delmenhorst w Oldenburgskiem zatrudnia ten 
przemysł 500 rodzin. Zręczny robotnik, może wyro­
bić dziennie 1,000 do 1,200 sztuk większych, a prze­
szło 2,000 małych korków.  ̂ Wyzysk roczny dochodzi 
300 miljonów sztuk. Niektóre nasze drzewa, jak np: 
brzost pospolity, posiadają także podobną korę, ale 
ta  dla zbyt malej sprężystości, na korki nie przy­
datna.

Przy uprzątaniu gruzów z chóru w Kościele Śej 
TRÓJCY w Angers we Francji, znaleziono medal ma­
jący i dla Polski historyczne znaczenie. Na jednej je­
go stronie wyobrażone jest popiersie Ludwika XIV, 
otoczone dewizą: Hospitium regibus (gościnność kró­
lom), na odwrotnej zaś, na piedestale orzeł z pioru­
nem w szponach, nad którym unoszą się dwie ręce, 
trzymające się razem, pod spodem zaś umieszczony 
napis:

Casim: Pol: Rex Abdi.
Reg: In: Gal: Excip: 

odnosi się do gościnności udzielonej we Francji Jano- 
wi-Kazimierzowi, po złożeniu przez niego Polskiej ko­
rony, pamięć której LudwikXIV, chciał widać uwie­
cznić medalem.

Korrespondent Gazety Gdańskiej donosi, że w dniu 
6tym b. m. w sam dzień T r z e c h  K r ó l i , miasto No­
rymbergę w Bawarji, nawiedził pożar, którego łupem 
sta ł się słynny starożytnością i pięknością budo­
wy Kościół Śgo W a w r z y ń c a . W nim to mieściło się 
cyborjum roboty Krafft’a i adoracja Aniołów, dłuta 
naszego Krakowianina _ Wita Stwosza. Czy pomnik 
ten i inne arcy-dzieła Świątyni zdołano ocalić, Kor­
respondent nie donosi. Ogień miał powstać od pio­
runa, który wyniosłą wieżę Kościoła już po raz 14ty 
nawiedził. W dzisiejszych czasach nie można się 
spodziewać, aby wspaniały ten pomnik średniowie­
cznego budownictwa w pierwotnej swej piękności, 
mógł być odbudowany.

Towarzystwo Muzyczne Lwowskie, zamierzyło urzą­
dzić praktyczny wykład historji muzyki religijnej, 
przez wykonywanie arcydzieł muzycznych i jednocze­
sne odczyty objaśniające takowe dzieła i dające zarys 
właściwej epoki. Odczytów tych podjął się znakomity 
nasz poeta i jeograf Wincenty Pol.

W Prusach uprawa tabaki zajmuje 20,700 morgów, 
na samo W. X. Poznańskie przypada 1,070 morgów.

Towarzystwo Niemieckich Agronomów, na zebraniu 
swem w Worms, rozbierało pytanie, czy przeznaczanie 
koni na rzeż hodowlą ich podniesie. Jakoż, Członko­
wie potwierdziwszy ten wniosek, postanowili upo­
wszechniać używanie mięsa końskiego na pokarm, da­
jąc pierwsi z siebie przykład, usunięcia niewłaściwe­
go wstrętu.

Inżenjer Richardson, przedstawił zarządowi floty 
angielskiej projekt, ogrzewania parostatków, zamiast 
węgli i koksu, olejem skalnym. W tym celu władz 
admiralicji w Woolwich, wezwały wynalazcę do zro-
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hienia odpowiedniego żelaznego rosztu, na którym- 
by doświadczenie to w większych rozmiarach mogło 
być przedsięwzięte. Inżenjer Richardson zapewnia, 
że przechowywanie oleju na okrętach nie grozi nie­
bezpieczeństwem, gdyż ten zapala się dopiero w tem­
peraturze 80 do 90 stopni.

Stowarzyszenie sztycharzy w Paryżu wydało obe- 
nie odbicie sztychu jednego z swoich członków, a mia­
nowicie Króla Portugalskiego. Sztych ten przedstawia 
zebranie kotów, na którem jeden z myszogryzów ma 
mowę pogrzebową.

Wczoraj otrzymano wiadomość z Zawichosta, o po­
dniesieniu się wody na Wiśle podrzeczonem miastem, 
w dniu 7 (19) b. m. do stóp 9 nad zero: przyczem lo­
dy nieruszyły.

(Art: nad:). Znana powszechnie Fabryka piwa i Dy- 
stylarnia P. Karola Osterloft w Grochówie II, uległy 
pogorzeli, w krótkim czasie jedna po drugiej. Browar 
spalił się w Grudniu 1863 r., Dystylarnia w Czerwcu 
r. z. Ustała w skutek tego produkcja porteru i ulu­
bionego piwa i pasmo dni krajowego Szampana prze- 
ciętem zostało. Nie zatrważajmy sięjednak tą klęską, 
Fabrykant aż nadto przywiązanym będąc do swego 
dzieła, potrafił bez względu na znaczne straty, z za­
dziwiającą szybkością chwycić się najenergiczniejszych 
środków, mających powrócić ruch swej produkcji. Nie 
opuścił on rąk w nieszczęściu, nie poddał się ciosom 
wypadku, ale nie rozpuszczając licznej czeladzi, bio­
rącej w tej Fabryce swoje utrzymanie, mimo pory zi­
mowej, mimo trudności z powodu odleglejszego poło­
żenia miejsca, Browar odbudował nie spełna w pół 
roku, a Dystylarnię jeszcze wkrótszym terminie. Od 
kilku miesięcy, nietylko że obadwa Zakłady w peł­
nym są biegu, ale co dziwniejsza, urządzenie ich zna­
cznie podniesiono przez techniczne ulepszenia, i w spo­
sób tyle praktyczny, że już nie z krajowemi lecz na­
wet z zagranicznemi tego rodzaju Fabrykami, do 
współzawodnictwa stanąć są w możności. Byłoby 
zbytecznem rozszerzać się nad dobrocią wyrobów 
z tamtąd pochodzących. Odbyt i napływ kupujących, 
wartość towaru oznacza. Piwo, ów napój zwyczajny, 
Porter, ów trunek śniadań, i Likiery, poważniejsze da­
nia, które w każdej porze stołowej w różnych bar­
wach, zapachu i smaku jawić się zwykły, wszystko 
potokami się przyrządza, a Szampan! przez znakomi­
te udoskonalenie, zrównawszy się niemal z oryginal­
nym; codzień lepszy i świeży, jako konieczny dodatek 
do wszelkich uroczystszych i weselszych zebrań, le­
dwie wystarczy potrzebom żądających.—X. P. Obywa­
tel tutejszy.

Komitet Resursy Obywatelskiej, ma zaszczyt zawia­
domić Szanownych Członków tegoż Towarzystwa, iż 
w dniu 26tym b. m. i r., daną będzie kolacja składko­
wa po rs. 1 od osoby, na którą Szanowni Członkowie 
zapisywać się raczą najdalej do dnia 25go b. m. wie­
czorem.—Wkrótkim czasie danym będzie koncert 
instrumentalno-wokalny, wraz z kolacją składkową 
dla Członków i ich rodzin, a o dniu nastąpienia, Ko­
mitet donieść nieomieszka.

Uprasza się po raz powtórny Wgo Szczepana Kier- 
blewskiego, o łaskawe nadesłanie swego adresu, gdyż 
takowy zostawiony przez niego w Redakcji Kur,jera, 
zagubiony został. (707.)
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Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. L ondyn , l ig o  Stycznia. -  Silny wieher 

panujący tu od 24 godzin przeszło, utrudnił wszelkie 
komunikacje z lądem stałym. Telegramy nadchodzą 
tylko w niewielkiej liczbie, a poczty z lądu zalegają 
zupełnie.— Korrespondent „Timesa“ utrzymuje, że 
pomiędzy rządem Austrjackim i dworem Rzymskim, 
nastąpiło pewne oziębienie stosunków, gdyż Kardy­
nał Antonelli wzbraniał się wysłuchać nawet P. Bach, 
kiedy ten imieniem swego rządu doradzał, aby prze­
kazano rządowi Włoskiemu część długu narodowego, 
byłych prowincji Papiezkich.— Xiężna Chartres (cór­
ka Xięcia Joinville), powiła wczoraj córkę w Morgan- 
House, pod Richmond.— Znany poeta Alfred Tenny­
son został podniesiony do godności Baroneta.—Wczo­
raj parowcem „Tasmacicon,“ przybył tu Hiszpański 
Admirał Pinzon, w którego miejsce objął dowództwo 
eskadry hiszpańskiej na Oceanie Spokojnym Admirał 
Poreja (Schl: Ztg.)

AUSTRJA. Wiedeń, 18go Stycznia. — Rząd Pruski 
proponował tu zniesienie stowarzyszeń Szleswig-Hol- 
sztyńskich, Austrja zaś w swej odpowiedzi żądała u- 
trzymania obowiązujących w Xięztwach praw co do 
stowarzyszania się.— Układy zawiązane tuz Xięciem 
Fryderykiem-Karolem, toczą się prawie zupełnie po­
za sferą dyplomatyczną. (St: An:)

FRANCJA. Paryż, l ig o  Stycznia. — „Monitor11 
donosi, że „żółta xięga Barona Gros, nadzwyczajnego 
Posła Cesarskiego i Nadkomisarza,11 wyszła z druku 
za zezwoleniem Ministra spraw zagr:. Z xiążki tej, 
przekonać sig można, jakie rezultaty moralne, religij­
ne i polityczne rząd Cesarski osiągnął w Chinach i Ja- 
ponji. — Znaczna liczba deputowanych przybyła już 
do Paryża i zgromadza się codziennie w sali ustępo­
wej Ciała Prawodawczego, dla tymczasowego roztrzą­
sania kwestji mających być roztrząsanemi na nadcho­
dzących posiedzeniach. Żółta xięga będzie tym razem 
i obszerną i interesującą, z powodu zawarcia w niej 
dokumentów, dotyczących kwestji Rzymskiej i Nie- 
miecko-Duńskiej.—Kontr-Admirał Guisset, ma otrzy­
mać w miejsce Admirała d'Herbingbam drugie do­
wództwo eskadry ewolucyjnej. Kontr - Admirał Tina- 
z a , zostanie dowódcą dywizji morskiej w B razylji,a  
la Roncićre, dowódcą floty pancernej, jeśli takowa 
utworzoną zostanie. Za utworzeniem takiej floty 
oświadczył się podobno Xiążę Napoleon.— Mówią, że 
niektórzy z Biskupów francuzkich w listach do Papie­
ża wynurzyli ubolewanie z powodu ogłoszenia Ency­
kliki, która utrudni stosunki pomiędzy nimi a rządem 
francuzkim.— Wczoraj wieczór dany był wielki bal 
w sali Grand-Hotel, przez Niemieckie towarzystwo 
wsparcia. — WTuilerjach w ciągu bieżącej zimy będą 
jeszcze 3 wielkie bale; co się zaś tyczy prywatnych ba­
lów u Cesarzowej, to te nie będą miały miejsca.

WŁOCHY- Turyn, lggo Stycz:. — Rząd Włoski ma 
oznajmić wkrótce urzędownie rozmaitym poselstwom 
Przeniesienie stolicy do Florencji. Zawiadomienie to, 
sprawi nieco kłopotu tym rządom, które wprawdzie 
z Włochami zupełnie nie zerwały, ale które także nie 
Uznały owego Królestwa. Dyplomaci ich i ajenci Kon­
sularni znajdują się tu jakby zapomnieni na strasznym 
Posterunku; stosunek jednak zmieni się, skoro iść bę­

dzie o towarzyszenie Królowi do nowej stolicy.— Roz­
prawy nad zniesieniem kary śmierci nie ustają. — Sły­
chać, że niektórzy z deputowanych zamierzają wnieść 
tę kwestję w Parlamencie i zaproponować prawo zno­
szące karę śmierci, ale z tym dodatkiem, iż takowe 
zacznie obowiązywać dopiero od 1870 r. Podobno ga­
binet teraźniejszy zgodzi się na taką propozycję.

(St: An:.)
XIEZTWA NADDUNAJSKIE. Bukarest, 16 Sty­

cznia. — W Senacie, Philipesco podał wniosek, iżby 
uznano dynastję Xięcia Kuzy, jako dziedzicznie panu­
jącą w Xięztwach.____________  (Schl: Ztg.)

Ostatnie Wiadomości.
Na posiedzeniu Wiedeńskiej Izby Deputowanych, 

dnia 19go b. m. P. Berger interpellował cały Gabinet 
w przedmiocie, czy umowa z Saxonją względem połą­
czenia kolei Egerskiej w Voitersreuth została zawar­
tą z zastrzeżeniem zatwierdzenia takowej przez Radę 
Państwa, a w razie przeciwnym na zasadzie jakich 
przepisów Rząd uważał się upoważnionym do za­
warcia podobnej umowy bez zatwierdzenia Rady.— 
Również P. Steffens interpellował Rząd w kwestji ko­
lei Wiedeńsko-Budweisko-Pilzeńskiej. — W dalszym 
ciągu tegoż posiedzenia zajęto się sprawozdaniem Ko­
misji kontroli długu krajowego.

Przez Nowy York nadeszły wiadomości z Mexyku, 
donoszące, że wojska Cesarskie zajęły Mazattan, Man- 
zanilla, Colima i Topic. Wieść jakoby przywódca 
bandy juaristowskiej Cortinas, został pobity i zginął, 
nie potwierdza się. Spodziewano się nowej potyczki 
pod Oajacca.— Cesarz Maxymiljan zmienił swój Ga-

Słychać że P. Drouyn de Lhuys przesłał dwie depe­
sze do P. Sartiges do Rzymu, protestujące energicznie 
przeciw zbytecznym roszczeniom Stolicy Apostolskiej. 
— Piszą z Madagaskaru, iż ma być wyprawionych 
wkrótce 2cb Posłów, dla zawiązania na nowo układów 
z Francją i Anglją. Pierwsza ich podróż była bezsku­
teczną, gdyż nie zostali zaopatrzeni przez swój rząd 
w właściwe pełnomocnictwa. (Schl: Zeit:.)

S z a r a d a .
P ie r w s z y c h  w spak, choć to będzie złączone z trudami, 
Lecz poszukaj, a znajdziesz pomiędzy górami,
A drugie  zaś wskazuje, czyli też mianuje,
W szystk ie  ma każdy człowiek, gdy się m e szanuje.

(Zeszła Szarada: Politura).________________

Wiadomości Literackie.
Kółko Domowe na drugą połowę Stycznia, wyszło 

z druku i zawiera: Oryginalny portret Królowej Ja­
dwigi (z drzeworytem); Listy z podróży, przez J. Śmi­
gielską (z drzeworytem); Powieść o Bazylissie z Cze- 
śnik (dokończenie); Wiersze Daniela Naborowskiego, 
Elżbiecie córce Jakóba Króla Angielskiego, na oczy 
jej napisany; Ubiory Kroatów (z drzeworytem); Wia­
domości literackie; Przegląd muzykalji; Szubart i 
współcześni; Romans historyczny Brachvogla (stre­
szczony z niemieckiego przez J. Śmigielską); Rycina 
Mod; przytem Wzory najświeższego czesania włosów 
(z drzeworytami w texcie). Przepisy gospodarskie i 
korrespondencja o modach z Paryża, przez J. śm i­
gielską.  ̂ ,
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Przyjechali do Warszawy :
Byszewski F lo rjan  Ob: z Ł ęczycy n r  584; Bieliński Ale­

xander Ob: z L ublina n r  625; Iwanicki W ładysław  Ob: 
z Ogrodzieńca n r 584.

Wyjechali « L asocki W ład: Ob: do Brochowa; R zątks- 
wski Ant: Ob: do Gołęzowa; W ężyk  Seweryn Ob: do Chotyczy.

Przyjechali koleją żelazną« Janicki Ignacy 
Nauczyciel z K rakow a n r 410; Lichtensztein R adca Stanu 
z zagranicy n r  613; L eonhard A lexander R adca Dworu 
z B erlina n r  613.

Wyjechali hoieją żelazną: Bauman O tto In ­
żynier do B erlina; Dem bowski Edw: Agronom do Poznania; 
Dziewanowska Józefa  Ż ona Członka R ady Stanu Królestw a 
do T orunia.

DONIESIENIA..
HBgittrat miasta Stołecznego Warszawy.—

W zastosowaniu się do przepisów Lombardowi służących, podaje 
do wiadomości publiczaej, a mianowicie Osób interessowanycb, 
że Licytacja na fanty w rzeczonym Lombardzie zastawione, ja­
ko to : srebro różnego gatunku i rozmaitych kształtów, brylan­
ty , perły, zegarki, suknie, bielizna i wszelkiego rodzaju kosz­
towności, których Właściciele w oznaczonym ostatecznie termi­
nie nie wykupili lub zaprolongować zaniedbali, rozpocznie się 
w  dniu 22 Lutego (6 Marca) 1865 roku, i aż do czasu zupełne­
go ich wyprzedania codziennie w yjąw szy dni Świąteczne i Nie­
dzielne, od godziny 9tej z rana do lszej w  południe, w lo­
kalu Lombardowym, pomieszczonym w Głównym K o rp u ­
sie P a łacu  Namiestnikowskiego, odbywać się będzie. 1) Ży­
czący więc nabyć sobie rzeczone przedmioty, zechcą się znaj­
dować w  miejscu i czasie wyżej oznaczonym, a zakupione 
fanty, zaraz po przybiciu kupna, srebrem lub biletami bankowemi 
płacić. 2) Że termin ostateczny do wykupienia lub prolongowa­
nia wzmiankowanych fantów srebrnych i złotych, najdalej do dnia 
29 Stycz: (10 Lutego) t. r., oznaczonym został. Dla tego intere­
sowani, a mianowicie właściciele takowych fantów, przed upły­
wem powyższego terminu do Kassy Lombardu o wykupienie lub 
prolongowanie zgłosić się są obowiązani. 3) Że wszyscy którzy nie 
wykupiwszy dotąd fantów swoich w  czasie właściwym, mimo ni­
niejszego ogłoszenia na własny interes tyle staną się obojętnemi, 
iż nie będą korzystać z czasu wyżej oznaczonego do wykupienia 
lub prolongowania zastawionych fantów, a mianowicie którzy 
takowego wykupienia, przed dniem 8 (20) Lutego r. b. co do 
wyrobów złotych i srebrnych, a przed d. 29 Stycz: (10 Lutego) 
r . b. co do innych nie dopełnią, sami sobie winę przypiszą, gdy za­
stawione przez nich fanty złote i srebrne, nie trzymające prób prze­
pisanych, niezawodnie w wykonaniu Art: 3  N a j w y ż s z e g o  Ukazu 
z dnia 10 (22) Kwietnia 1851 ..,  o zaprowadzenie w Królestwie 
jednostajnych prób złota i srebra, oraz Art: 29 zaprowadzającego 
w tym celu probiernią przy Mennicy W arszawskiej, do stopie­
nia, a zarazem w zamian na gotowiznę po cenach właściwych 
odstąpione, a inne na licytacji w  Lombardzie sprzedane zostaną. 
4) Ażeby się nikt z osób interesowauych uiewiadomością o niniej- 
szem obwieszczeniu wymawiać nie mógł, takowe przez pisma cza­
sowe, jako to : Dziennik W arszawski, K urjer W arszaw ski, 
Gazetę Polską, W arszaw ską i  Policyjną, do wiadomości Publi­
cznej podaje, niemniej przez przylepienie drukowanych exempla- 
rzy onego, w miejscach publicznych. —  P. o. Prezydenta, Je - 
neralnego Sztabu Jenerał-M ajor I/Witkowski. — Naczelnik 
K.ucellarji, Luceński. (D. W.)

Nagrody Zł. 30.
W  dniu 7 Stycnia, zgubiono m ały Hożańczyk kam ien­

ny czarny, srebrem  spajany, z Krzyżykiem srebrnym  i tak ie- 
miż dwoma M edalikam i i z ozdobą kam ienną w ksz tałcie  
Serca. U prasza się łaskawego znalazcę, aby takowy raczył 
zwrócić do R edakcji K urjera W arszawskiego, lub do W ła ­
ściciela domu Nro 2099 przy ulicy Inflantskiej, za co powyż­
szą nagrodę z podziękowaniem otrzyma. (Nr 866.)

F O R T E P J A N d T  do najęcia i sprzedania, 
oraz Pianino i lilnn i.iturki nieme; 

rf>3 oraz przyjm ują się wszelkie reperacje i stroje- 
nie, w Fabryce Fortepjanów  F. Strzyżew­

skiego. ulica róg Senatorskiej i Nowo-Senatorskiej pod 
Nrem  4 77a. (N r 864.)

Biuro Informacyjne Nauczycielskie,
róg S enato rsk ie j i B ielańskiej Nr 467 lit. a, dom Lew enberga, 

na 2em piętrze.
W  b iurze mojem poszukują umieszczenia Nauczycielki i N a­
uczyciele z wyższem wykształceniem, tak  w przedm iotach 
klasycznych jak o  też  językach, muzyce i talentach; Osoby 
niższej naukowości; F rancuzki i Niemki jako  Guw ernatki i 
Bony; Osoby pragnące udzielać lekcji, korrepetycji i konw er­
sacji na godziny, oraz w wszelkich stonniach poświęcający 
się kształcen iu  i wychowywaniu młodzieży.

I T I a r j a  f i ł o i l y s z e w s l i a .  (Nr 584.)

I w  Biórze Informacyinem~0° ~ l
0 , d la  JJ g

|  GUWERNERÓW i GUWERNANTEK f
o przy ulicy Długiej, obok A pteki W ernera , w domu $ 
X pod Nrem 545, na  2em piętrze od frontu. fi
0 Znajdują się do um ieszczenia Nauczyciele i Nauczy- 8 
ficielki z rozm aitem  wykształceniem  naukowem , z muzy- 
c k ą  i bez m uzyki, jak o też  Osoby chcące udzielać lekciefi 
g n a  godziny. Poszukiwane zaś są teraz, lub od przy- S 
arszłego k w arta łu , dwie Nauczycielki Po lk i, posiadającej 
C w wyższym stopniu nauki klasyczne, muzykę, śpiew, oraz 0 
^doskonale język  Francuzk i i N iem iecki, a  jeżeli m o żn a j 
P i Angielski. Również żądaną jes t wykształcona Fran-®  
Rcużka, posiadająca m uzykę i język  Niemiecki. J a k  nie-fi 
0 mniej inne Francuzki Guwernantki i Bony, oraz Guwer-0 
@ nantki Niemki z m uzyką są poszukiwane. — Józefa X 
oZalesko, dawniej Folami. 8
0 ('waga. — N iektóre z Pań utrzy- 8
gm ujących B ióra Nauczycielskie, zapewne fi
0 przez niewiadomość g łoszą, że jestem  tąż  fi
fi sam ą P. Zaleską, k tó ra  przed laty  trudn iła  5
0 się tu  stręczeniem  Osób różnego powołania o
fi Nauczycielskiego i nienauczycielskiego; o- **
oświadczam więc, iż błędnie owe Panie utrzy- fi
jm ują , albowiem  jestem  zupełnie inną osobą, g
l i  po raz  pierwszy po śmierci Pan i Foland, fi
(objęłam  znane oddawna jej Bióro Inform a- 8
Jcyjne.—Józefa Zaleska. (747.) ^

M J a n  l i r a s u a i i i ,  T ancerz Teatrów  W arszaw­
skich, zaw iadam ia osoby interesowane, iż udziela 
L ek cje  T ań ców  Salonowych, w swoim m ie­
szkaniu pod N r 480, w domu P. B eeliprzy  ulicy Se­

natorskie j, w prost Miodowej, w korpusie na  lem  piętrze od 
frontu. (Nr 856.)

~  Istniejący w W arszaw ie w pałacu Dyzm anskich przy ~ 
"ulicy Podwal pod N r 49 7 i pod firmą 

A.  THEFFELDT.
KANTOR KO M ISOW Y 

JSprzedaży i Knpna Domów i Lasów,
w Królestw ie i Cesarstwie, niezależnie od interesów do- i 
tyczących tych przedm iotów, jak o  mający w Państw ie) 
Niemieckim rozległe stosunki i Agentów, dostarcza z za- i 
granicy ludzi rol»oezycl», rekomenduje Agro , 
lioiBiow, odzyskuje na  drodze Sądowej od osób pry-1 
w atnych należności i załatw ia wszelkie zlecenia w- in te - , 
resach Sądowo-Cywilnych, oraz redaguje Frośby i ;  

Tłumaczenia. (Nr 849).
J, ' ____ -U  '

Kantor Guwernantek, przy ulicy Nowy Świat 
3ci dom za W arecką N er 45 n, m a do ulokowania Guwer­
nan tk i i Guwernerów z wyższem wykształceniem, z m uzy­
ką, F rancuzk i i Bony N iem ki.—Czaplińska Zofja.

(N r 868).
W  dniu I7tym  b. m., znalezioną została  Lorynetka. 

W łaściciel takow ej odebrać ją  może przy ulicy Ś to-Jerskiej 
N r 1789, u  L okaja  Alfonsa, na  lem  p ię trze . (N r 844.)
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1 V  Dobrach Ordynacji Zamoyskiej, 1
M G ubernji L u b e lsk ie j, Pow iecie K rasnystaw skim . i Z a m o y - l  
® 3kim , są  do w ydzierżaw ien ia  od dn ia  lg o  L ip c a  1865®  
I r o k u ’ n a  la t  12 , n a s tęp u jące

I FOLWARKI
(§ z p o trzeb n em i budow lam i i z a s ie w a m i: ®
V i v  P o w , e « i e  H r a g n y n t H w o k t m :  *

1 . F o lw a rk  C H I S E Ó W K A  z fllja lnym  S T A S I A , ©  
p o d le g ły  ° d  m ias ta  pow iatow ego K rasn eg o staw u  o m il 5,®  
s |o d  m ias ta  T u ro b in a  o y 4 m ili, od m ia s ta  Ja n o w a  O rdy-®  
® nack iego  o m il 3, od rz e k i sp ław nej W iep rza  o m il 4,©  
©od drogi b ite j o m il 3 % , m ający  ogólnej p rz e s trz e n i®  
I*;# g ru n tach  o rnych , o g rodach  i łą k a c h , m iary  nowopol-ps 
Sjskiej m orgów  1,281  p rę tó w  1 77 , o raz  w p as tw isk ach  i | |  
© n ieu ż y tk a ch  m orgów  135 p rę tó w  267. ja
p  2 . F o lw a rk  T A R A A W A  odleg ły  od m ias ta  powia-®j 
% o w eg o  K rasn eg o staw u  o m il 5, od  m ia s ta  T u ro b in a  o */M  
l |m il i ,  od m ia s ta  Ja n o w a  O rdynack iego  o m il 3, od  rz e k i®  
W spławnej W ie p rz a  o m il 4, od d rog i b ite j o m il 3 % , m&-jjf 
V jacy ogólnej p rz e s trz e n i w g ru n ta c h  o rnych , ogrodach  i®  
© łą k a c h , m iary  now opolskiej m orgów  380 p rę tó w  294,|gj 
® o ra z  w pastw isk ach  i n ie u ży tk ach  m orgów  32 p rę tó w  145.® 

W  P o w i e c i e  Z a m o y s k i m :  &J
^  3 . F o lw a rk  C E L I A H . I  odleg ły  od m ia s ta  p o w ia to - |§  
ŚSwego Ja n o w a  o mil 2, od m ia s ta  F ra n p o la  ćw ierć m ili,©  
© od rz e k i W isły  o m il 7, m ający  ogólnej p r z e s tr z e n i^  
Śśgw g ru n ta c h  o rnych , o g rodach  i łą k a c h , m iary  n o w o p o l- || 
A sk ie j m orgów  366 p rę tó w  256, o raz  w p as tw isk ach  mor-p© 
© gów  87 p rę tó w  101. jg
f |  4. F o lw ark  P A I Ó W E K  od leg ły  od  m ia s ta  p o w ia -jl 
® tow ego Ja n o w a  o m il 7, od m ias ta  S zczeb rzeszyna o mil 3,© 
© od m ias ta  i tw ierdzy  Z am ościa  o p ó ł m ili, od rz e k i sp ła -fe  
Sgwnej W ie p rz a  o m il 6, od d rog i b ite j z L u b lin a  p rzez®  
pSjZamość do T om aszow a prow adzącej o p ó ł m ili, m ający©  
© ogólnej p rz e s trz e n i w g ru n ta c h  o rnych , ogrodach  i łąk ach . x  
^ m ia ry  now opolskie j m orgów  438 p rę tó w  119, o raz  w za-®  
M ro ś la ch , p a s tw isk ach  i  n ie u ż y tk a c h , m orgów  78 p r ę - | |  
S tó w  96. ®
j® M ający ch ęć  zad z ie rżaw ien ia  k tó reg o  z ty ch  F o l war-®  
sików , zg łaszać  się m ogą z^dek larac jam i, a  w szczególności 
iff 1. N a  F o lw a rk  C i u z ó w k a  z S t a n i n e m  i T a r - | g  
V i a a w a ,  do d n ia  13go L utego  1865 r ,  do P. Z alesk iego ,se 
j®Rządcy K lucza  T urob ińsk iego , we wsi T a rn aw ie  p rzy ©  
© S tac ji Pocztow ej Ż ó łk iew k a  zam ieszkałego .
®  2. N a  F o lw a rk  C e l l n k i  do d n ia  14 L u te g o  1865 r.,j® 
l id o  P. D om ańskiego, R ządcy  K lu cza  K rzem ień sk ieg o , w e©  
Sjwsi G odziszow ie p rzy  S tac ji Pocztow ej Ja n ó w  O rdynack i©  
© zam ieszkałego . ®
K  3 . N a  F o lw a rk  P n i ó w e k  do d n ia  14 L u te g o  1865 r.,©  
© do P . G ołębiow skiego, R ząd cy  K lu cza  L ip s k o -S ta ro z a ©  
^ m o y sk ie g o , we wsi Z danow ić  p rzy  S tac ji Pocztow ej Z a-®  
llm o ść  zam ieszkałego . ®
© U  k tó ry c h  to  R ządców , ja k o  te ż  w B ió rz e  K o n tro li Z a  ® 
® 'rządu D ó b r O rdynacji Z am oysk iej, w W arszaw ie  p rzy  u -®  
iglicy S en a to rsk ie j N r  472, b liższa  w iadom ość o w aru n k ach ®  
© d z ie rżaw y  udz ie lo n ą  będzie , a  n aw e t w B ió rze  te jż e  K on  •© 
s s tro li sk ła d a n e  być m ogą d e k la rac je  d la  n as tęp n eg o  ouych®  
^ w łaśc iw y m  R ządcom  p rzes łan ia . ®
©  O tw arcie zaś d ek la rac ji w d n iach  w yżej oznaczonych ,©  
^ n a s tą p i  we wsi Z w ierzyńcu , p rzy  S tacji Pocztow ej te g o ż «  
® nazw iska, gdzie jed n o cześn ie  odbyć się m oże licy tac ja®
M  B ió rze  L u s tra to ra  Je n e ra ln e g o  D ó b r O rdynacji Z a-©  
©moYskići; (N r 196). ®
n m m g sM iS isg u m g m m m Ł  w m M m m m m m m tim m m x .

S u k n i a  b a lo w a  lek k a , b ia ła , u b ra n a  pou  de so i k o lo ro - 
Wem, ro b o ty  P a ry z k ic j, z u p e łn ie  św ieża , za  p rz y s tę p n ą  cenę, 
R yps czarny  n a  Salopę w dobrym  g a tu n k u , P a lto  m ęzk ie  sy- 
berynow e n a  w z ro st średn i, 6 K oszu l m ęzk ich  w eby h o le n ­
dersk ie j, szycia  P aryzk iego , p raw ie  now ych, K o n so lk a  m a h o ­
niow a z pu łk am i, K rzese łk o  ż e lazne  sk ła d a n e ; w idzieć to  m o- 
*na od  10 z ra n a  do 12 , a  od  2 do 5 po po łu d n iu . S ta re  M ia ­
sto N r 61 , 3 cie p ię tro , drzw i N r 8. ( N r 8 3 5 .)

Dyrekcja Mennicy W a r s z a w s k i e j
P o d a je  do w iadom ości p u b licznej, że  p o d  dn iem  16 (28) 

S tyczn ia  r. b , o godzin ie  11 ej z ra n a , o dbędzie  się w b iu rze  
D y rek c ji M enniey , p rzy  ulicy B ie lań sk ie j pod  Nr*607, licy ­
ta c ja  in  m inus p rz e z  op ieczętow ane d e k la rac je , n a  dostaw ę 
w c iągu  ro k u  1865/6 w yrobów  m yd larsk ich , stosow nie do w y ­
k a z u  ilościow ego ty ch że , i w arunków  k tó re  codzienn ie  z w y­
łączen iem  d n i Św iątecznych , w  b iu rze  D y rek c ji M ennicy  o d ­
c zy tan e  być mogą.

Z a  p ra e tiu m  fisci do licy tac ji, n azn ac za  się  sum m a rs. 514, 
a w a d ju m  rs . 51 w ynosi.

W reszc ie  z a s trz e g a  się , że  do pow yższej licy tac ji, sam i ty l­
ko fab ry k a n c i w yrobów  m y d la rsk ich , p rzy p u szczen i zo s tan ą .

D y re k to r, W o ł o w s k i
S e k re ta rz , N i e w i a d o m s k i .

W z ó r  d o  d e k l a r a c j i :
W  sk u te k  o g łoszen ia  D yrekcji M ennicy  z d. 5( 17)  S ty ­

czn ia  r. b., w P ism ach  P ub licznych  zam ieszczonego, sk ład am  
n in ie jszą  d e k la ra c ję , ja k o  p odejm uję  się dostaw y do M ennicy 
w ciągu ro k u , w yrobów  m y d la rsk ich  w ilości i po cenach  n a ­
stępu jących :
1,800  fun tów  ło ju  top ionego  czystego,

po kop . N . za  fu n t R s. N . kop. N. 
500 fun tów  P o ta ż u  R osy jsk . czystego,

po kop. N . za  funt  Rs. N. kop. N. 
400 fun t. W ęg lan u  sody  suchego n ie-

k ry sta lizow anego , po k . N . za  fu n t Rs. N. kop. N. 
200  fun tów  m yd ła  szarego ,

po kop . N. za  fu n t R s. N. kop. N. 
400 fun tów  św iec łojow ych,

po kop. N . za  fu n t R s. N. kop . N. 
80 fu n tó w  św iec stearynow ych ,

po  kop. N . za  fu n t R s. N. kop . N . 
400 tuz inów  k no tów  ró żn eg o  w ym iaru

po kop. N. za  tu z in , R s. N. kop. N .

Z a sum m ę ogólną R s. N. kop. N. 
p o d d a jąc  się  w szelk im  z as trze żen io m  ob jętym  w w aru n k ach  
licy tacy jnych . K w it K assy  M ennicznej n a  z ło żo n e  p rzeze- 
m nie w adjurn w kw ocie rs . 51 za łączam . S ta łe  m oje zam ie­
sz k an ie  j e s t  w W arsz aw ie  pod  N r .... p rzy  u licy  ....

W arsz aw a  d . 16 (28) S ty czn ia  1865 r.
(Po d p isać  Im ie  i N azw isko.) (D. W .)

ooccooooscoooooco oocoooooooooaocoooooa 
P rz y  u licy  E le k to ra ln e j w dom u N e r  749,0 

są  do w ynajęc ia  od W ie lk ie jn o cy  różnej 
L o k a l e ,  w raz z n a leżąc em i do n ich  k o -ó  

H m órkam i, gó ram i, d rw aln iam i i p iw nicam i, a  m ianow icie:®  
01) S k lep  z m ieszkan iem  i k u c h n ią , w p ro st ulicy Z im nej, 5 
2 do w ynajęc ia  każd eg o  czasu; 2) C z te ry  p o k o je , p rz e d p o -2  
A kój i  k u c h n ia  n a  le m  p ię trz e  od fro n tu ; 3) T rz y  p o k o -J  
fije  i k u c h n ia , w szystko  sam o w sob ie  n a  lsz em  p ię trz e jj  
jW  oficynie; 4) Je d e n  P okó j o b szerny  K aw ale rsk i n a  lem  o 
S p ię trz ę  w oficynie.— W iadom ość u  W ła śc ic ie la  dom u, na® 
5 le m  p ię trz e , w p ro st b ram y . (851.) b

RSuró Słręczeń

Nauczycieli i Nauczycielek
H E Ł M Y  X C W W IiIX 'W  I E J ,

p rz y  u licy  K rak o w sk ie  P rz e d m ie śc ie  N r  437, w p ro st g m achu
Tow . D obroczynności; n a  le m  p ię trz e , 

rek o m en d u je  i p rzed staw ia  osoby, p ra c u ją c e  w zaw odzie  N a ­
uczycielsk im , m ianow icie  P o lk i, p o sia d a ją c e  ję z y k i obce, n a ­
u k i k lasy czn e  i m uzykę, n iem nie j osoby in n e j naro d o w o śc i, 
ja k o  to  F ra n c u z k i i N iem ki. Są ta k ż e  do u m ieszczen ia  N a ­
uczyciele  p ry w a tn i, z a jm u jący  się  p rzy sp o so b ien iem  u czn ió w  
do S zkó l pub licznych . W sz e lk ie  w ty m  ro d z a ju  z lecen ia , z a ­
ła tw ia n e  być  m ogą z ró w n ą  d o k ład n o śc ią  t a k  p rz e z  k o r re s -  
p o n d en rję , j a k  i z a  o so b is tem  zn ies ien iem  sie . (N r 872.)

F U R M A N K I ,
do w yw ożenia śniegów , śm ieci, p ia sk u  i t  (!., są  do w y n a­
jęc ia . W iad o m o ść  p o d  N rem  45 n. Ni iw y-Ś w ia t,..d rug ie  p ię ­
tr o  od fro n tu , 3ci dom  od u licy  W a reck ie j. (N r 86 8.)



Dodatkowe Wiadomości Literackie.
Wyszedł Nr 3 Opiekuna Domowego, który zawiera 

następujące artykuły: Rhumkorff (z wizerunkiem); 
Niedziela (Legenda); Podróż w Tatry (z czterema ry­
cinami); O wronach i gawronach krajowych (z 3ma 
rycinami, dokończenie); Hebel z regulatorem (z 2ma 
rycinami); Rozmaitości; Myśli i Zdania,

Wyszedł Nr 2gi Przyjaciela Dzieci, który zawiera 
następujące artykuły: Żołnierz z Piernika (z 4ma 
drzeworytami, rysunku Polkowskiego); Przejażdżka 
przez A. J.; Dzieje Mazowsza przez LeonaRagalskiego 
(z drzeworytem rysunku Gersona); Rozmaitości; My­
śli i Zdania. ,

Nakładem i drukiem S. Orgelbranda, xięgarza i ty- 
pografa, przy ulicy Bednarskiej Nro 369B, obok Tow: 
Dobroczynności, wyszedł 166 Zeszyt „Encyklopedji po­
wszechnej” zawierający między innemi następujące 
artykuły: Nasielsk, Nasienie, Natanson Ludwik Dr i 
Jakób Professor Szk: Głównej, Nawóz, Nersesowicz 
Deodat Ormijanin polski, Nerwy, Nesselrode Karol 
hrabia, Nestor pierwszy dziej opis sławiański, Neutral­
ność, Nida, Nidecki Andrzej, Patryk Biskup Wendeń- 
ski, Niderlandy, Niderlandzka literatura i t .  d. Cena 
zeszytu kop: 35, zagranicami Królestwa kop: 37 '/2, 
na poczcie kop: 40.

Nakładem xięgarzy Gustawa Gutwein, przy ulicy 
Xrako:-Przedm: Nr 410, w pałacu Hr: Krasińskich i 
Jana Breslauer, przy ulicy Śto-Jerskiej Nr 1771, wy­
szedł pierwszy zeszyt z 10 arkuszy druku znanego 
dzieła pod napisem: „Zasady Prawa Rzymskiego po­
spolitego podług Instytucji Justynjańskich,“ przez Fr: 
Maciejowskiego, Dra Prawa i Profesora w Szkole Głó­
wnej Warsz:. Wydanie drugie, znacznie powiększone, 
szczególnie w części pierwszej, zawierającej: Wykład 
rozwoju dziejowego prawodawstwa Rzymskiego. Całe 
dzieło składać się będzie z2ch tomów w 6ciu zeszy­
tach, przeszło 60 arkuszy druku. Zeszyt 2gi już jest 
na ukończeniu i najpóźniej 20 t. m. wyjdzie z pod pra­
sy. Prenumerata wynosi złp. 24. Przy odbiorze wy- 
szłego zeszytu płaci sięzłp. 8,przy następnych po zł. 4, 
a  ostatni wyda się bezpłatnie. Prenumerata utrzyma 
się aż, do wyjścia ostatniego zeszytu, t,j. do 15 Marca 
r. b. Później cena podwyższoną zostanie do rs, 5. Pre­
numerować można u nakładców i we wszystkich in ­
nych xięgarniach.

Wkrótce nakładem Księgarni i Składu Nót Józefa 
Kaufmana, Krak:-Przedmieście Nr 71, wyjdzie piosn­
ka, śpiewana przez P. Majeranowską, na Koncercie 
Towarzystwa Dobroczynności, pod tytułem: „Mój luby 
jest Kowalem wsi” (Mein Liebster ist im Dorf der 
Schmied), ułożoną do śpiewu przez G.Hólzla, z słowami 
Polskiemi L. Matuszyńskiego. W tejże Księgarni wyj­
dą także wyjątki z opery Gounoda „Faust14, i walczyk 
z tejże opery, śpiewany przez P. Trebelli Bettini.

Xięgarnia Henryka Natansona przy ulicy Krako:- 
Przedmieście Nro 17, otrzymała na skład główny na­
stępujące dzieło: Dola i  Niedola, powieść z ostatnich 
ła t XVIII wieku, przez J. I. Kraszewskiego, 4ry tomy 
w 16ce, Warszawa, 1864, cena rs. 2 kop: 70. Dzieło 
powyższe nabyć także można we wszystkich tu tej­
szych xięgarniach, oraz w znaczniejszych na prowincji.

W  D ru k arn i K u rje ra  W arszawskiego.

Składam podziękowanie P. Marcinowi Krzemińskie­
mu, Majstrowi zduńskiemu, za wyborne urządzenie 
w domu moim N° 315, kuchni angielskich i pieców, 
a przeto należyte ogrzanie pokoi. Polecam go jako 
dobrego i nader w cenie umiarkowanego majstra. 
Mieszka obok Kościoła P. MAR.JI w domu Wolskiego 
Nr 1878.— A. Plewińska. (768).__________

DONIESIFJifl  a
K toby m iał do sprzedania T u i p i a k l  m ało używane, n ie­

chaj nadeszle adres n a  plac K rasinski do Starego T eatru , N r 
548, drugie p iętro , 12 N r m ieszkania.—W  Niedzielę 15 b. m., 
zgubiony został Futeralik fijałkowy z Fotografią, idąc 
ze Starego M iasta do Omnibusu przed Zamkiem, albo wysia<- 
dając n a  Chłodnej ulicy. U prasza się o oddanie pod tenże 
ad res za  nagrodą. (Nr 886.)

Nanezyelel Tańców Salonowych 
PIOTR SLlZintlgftl, 

podaj’e do wiadomości publicznej, że wyucza 6ciu 
tańców najpotrzebniejszych, w dwudziestu k ilku  le ­

kcjach. Osoby k tó re  wcale nie tańczyły i nigdy się nie uczyły 
i to  do la t 50ciu wieku, z zastosowaniem  nauki do każdego 
w ieku osoby. K to sobie życzy korzystać z takowej nauki zgło­
sić się zechce pod N r 59 przy ulicy Stare-M iasto, trzeci dom 
od rogu Krzywego-Koła na  lem  p iętrze  od tyłu. (Nr 954).

B L I N Ó W
! PIEROGÓW i FIEROSZHO W R u sk ich ,| 
codzień świeżych, ja k  corocznie, dostać m ożna 

w Cukierni J. Kinie cza.
przy ulicy Senatorskiej N r 497, wprost H andlu Dobrycza.(

(Nr 899).

Agronom, obeznany dostatecznie z Gospodarstwem 
wiejskim, tudzież Adm inistracją. Życzy przyjąć w zarząd 
znakom ity ja k i m ajątek, na  k tó ry  może od 30 do 40,000 
złp. wypożyczyć na hypotekę tegoż. — Bliższą wiadomość 
udzieli przy Nowem-Mieście po d N rem  310, na  drugiem  p ię ­
trze  przy wschodach na praw o, gdzie zaraz m ożna się t a k ­
że  dowiedzieć o różnych  M ajątkach D óbr do nabycia lub 
w  zam ian za Domy w W arszawie, tudzież  Domów n a  k u ­
pno przy ulicach pryncypalnych i bocznych w W arszaw ie.— 
T V a l:  Leszczyński A jent Banku. (Nr 893.)_________

Dziś rano zim na stopni 3, w południe zim na stopni l .
Dziś rano wysokość wody na W iśle stóp 6 o. U . (Przybywa).

“Teatr W lellii Ju tro , A sm odea.

Dziś i codziennie w Dolinie Szwajcarskiej W ielkie  
Przedstawienie Towarzystwa Sztuk A krobatycznych 
i Obrazów z żywych Osób, pod D yrekcją P . Ja n aL iitg en s . 
Początek  o godzinie 5ej w wieczór. (Nr 569.)_____________

Kurs Olełdy W a r s z a w s k i e j —Dnia 20 Stycznia 
r .  b .: dukaty  hollenderskie nowe ważne dają rs. — kop: 
—; za obligi skarbowe 100 rs. oprócz kuponu żądają  rs. 89 
k. 28 , dają rs. — kop: —; za  listy zastawne 3go okresu 
oprócz kup: za 15 rs. żądają rs. 14 kop: 54% , dają rs. 14 
kop: 52V3; za akcje Głównego Tow: Rossyjskiego dróg żela­
znych żądają  rs. 120 k. —, dają rs. — k. —; za akcje drogi 
żelaznej W .-W . za sztukę żądają rs. 69 k. 50 , dają rs. 69 k. 
— ; za  akcje drogi żelaznej W.-Bydg: po rs. 100 i 500 żą ­
dają  rs. 79 k. 75, dają rs. — k. —; za nową R ossyjską po­
życzkę prem: z r . 1865 żądają  rs  99 kop: — , dają  rs. 98 
kop: 50. — W artość  kuponu bieżącego od obligów skarbo­
wych rs. 1 k. 22% , od listów zastawnych kop: 4% .

Ceny Targowe W arszawskie.—D nia 20 b. m., 
p łacono: Z a korzec pszenicy rs. 4 k. 9 7 % ; żyta od rs. 2 
kop: 92%  do rs. 3 k. 15; owsa rs  1 kop: 7 7% .— Dnia 
19 b. m., za wiadro ekowity próby lo te j płacono od rs . 2 
kop: 66%  do rs. 2 k. 75% , za  garniec  od kop: 87 do k. 90.

— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


